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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
~ soboty z dodałkaml Dustrowanemi dla prentimeratorów. „ „ Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 

Prenumerata ~ lodzi ~nosi: 

Rocznie 6 rb„ półrocznie S rb., kwartalnie 1 rl> 
SO kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu lO top. miesięcznie. 
Zagranicll mleslęc.z.We rb. L 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawa.eh redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcj~ ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. sk-rzynki pocztowej 570. 
Rękopi sów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i święta Administracja ot warta ~ godz. 11 rann do 1 po południu. 

.. „ l'ta stacjach kolejo~ch 5 kop • 

Ogłoszenia~ Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego mie;ste, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekro1ogja 
15 kop., Ogłoszeni« zwyczafne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersr nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 f pół k-0p. za wyt:az. Ka.tde ogłoszenie najmniej 

10 wyrazów. 

Kantor młasnF Warszawa, Mars?;ałkowska Bla m 16. Tel. IDB-65. i'ilje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zduiłsl;a \łlcll!l, Ksfęgarllła Welenowskiejlo. 

TEATR POLSKI Dziś 

t Cegielniana rtr• 63. 

r.. R~SN~EPSrEI;l 
I 

powrócila z zagranicy i mieszka obec- n 
~ nie na ulicy DZIELllEJ N! 14 

(dom Urysona). ll38-50 
ęw 

~od ~ł~kitnym utandarem. 
Pogl1td ns alkohol uległ w ostatnich 

czasach zasadniczej zmianie; podczas gdy 
dawniej zwalczano jedynie pijaństwo, 14 al
koholika widziano dopiero w czło•viekn, któ· 
r.y doszedł do deliriom, dziś na podstnwie 
ścisłych badań naukowych f doszło si~ do 
przekonania, ia alkohol w minimalnych ua• 
wet dawkach d,;ia~a zabójczo nietylko na 
system nerwowy i inne narzj\dy oiała ludz• 
kiego. nie że jest wrogiem i niszczycielem 
wszystkiego co łyje, bo tak samo działa zgu
bnie na roiJiny, mięczaki i zwierzęta i mśoi 
się na p-Oźniejssem pokoleniu, zwyradniaj(łO 
potomstwo. 

Hasło walki • alkoholem i alkoholiz
mem, przechodz!\C zagranicą, w ciągu ostat• 
niego półwieku, różne fazy, stało się osta· 
teczuie programem jnz nietylko naukowym, 
lecz również i ekonomicznym, społecznym, 
kulturalnym, narodowym, a nawet i politycz• 
nym, jak to miało miejsce w! Skandynawji i 
Sta ·1 11ch Zjednoczonych Ameryki Północnej 
zyskując dla idei swej miljony 11deptów róż
nych ~for, począwszy od ministrów a skoń• 
czywszy na wyrobnikach, dzięki propagan· 
dzie akich mężów nauk;, jak: Forel, Bunge, 
HPlenius, La.1tinen, Bar, Laborde, Legraine, 
Hemmeter, Hedge i in. 

Odgłosy tej walki odbiły się echem na 
ziemiach rolskicli, zyskuj&c wszędzie rzecz
ników BW) eh, ludzi tej miary co Dybowski, 
Wróblewski. ke. Niesiołowski, oraz cały 
szereg lekarzy: dr. Chodecki. Kurna.towski, 
Łapiński, Skalski, Daszyńska-Golińska (au
torowie cennych rozpraw przeciwalkobolo· 
wych) i in., u~iłujący zaznajamiać społe• 
czeństwo nasze ze sposobami zwalczania te• 

go powszechnego wroga. 
Wyrazem tych usiłowań jest powołane 

do życia piśmiennictwo, oraz prasa perjody· 
czna specjalnie te-nu przedmiotowi poświęćo• 
na, odzwierciadlająca całoksztaU ruchu we 
wszystkich trzech zaborach oraz na wy· 
cbo c źtwie przJczem nieobliczona ns korzy• 
ści materjalne, redagowana i zasilana pra• 
cami L ezinteresownie, by uprzystępnić j~ 
przez minimałn14 przedplat~ (na pokrycie 
druku i papieru) dla najbiedniejszych warstw 
społeczeństwa naszego, zasługuje 1e wszech 
miar aa poparcie ogółu, 

foteresuifłcym się rzeczonym ruchem, 
polecamy rnstępujące czasopisma wychodr.ł\ce: 

1) w hrółestwie - miesięcznik nPrzy. 
szłość", organ tow. absyu. tejże nazwy; 
przedpłata a przesyłką: rocznie rb. 1 kop. 
60, półroez. 80 kop.; adres redakcji: War· 
11zawa ul. Wi&lka 31. 

2) w Poznańskiem-miesięcznik .Swit" 
organ tow .• Wyzwolenie", zw i ąz. XX abstyn., 
oraz „Polskiej młodzieży absty n.~; prz ' dpł. 
roczna z przmiyłką rb. I kop. 75; adres ek
spedycji: .Składnica Abstynencka", Poznań, 
(Peeen) St. Martin 69. 

3) w Galicji: a) miesięcznik • Przy• 
szłość ludu•, pod redakcji\ prof. 'l'adeus.;za 
Czapczyńskiego, adres redak.: Sta.nisławów, 
ni. 3 M11ia nr. 31, pned_płata roczna z prze• 
syłk1t 60 kop. 

b) kwartalnik (dla inteligencji): !I . Wal
ka z alkoholizmem" pod redakcilł Jans 81y· 
mańtikiego przedpł. roczna z przesyłką rb. 1 
kop. 50 zeszyt pojedyńezy 50 kop.; adres 
redakc1 i: Kraków, Aleja Mick:ewicza 25; 
premmeratę- przyjmują tak~e księgarnie Ge
bethntra i Wolta: Warszawa, · Łódź i Lu• 
bliu. 

4) w Ameryce wychodzi dwutygodnik 
p. t. .Odrodzenie• pod redakcji\ ks. Kwiat• 
kowskiego, organ „Polskich abstyn. w Atne• 
ryce•; adres redak, Philadelphia, P-a Alleg· 
heny Ave & Cedar street; przedpłata rocz
na z przesyłki\ rb. 2. 

Siewców zatem nie brak - propagato· 
rów winno dać społeezeństwo. 

Wład. Skawronjek. 

Mowa Guczkowa. 
-:-

Na konferencji październikow
ców wielką mowę polityczną wygło
sił Aleksander Ouczkow. StreEizcza
my ją, cytując urywki z warsz. 
„Słowa". 

Mówca zaczął od krótkiego ry
su historycznego oktobryzmu~ Ok
tobryzm wyszedł z łona opozycji 
liberalnej, która się wytworzyła o„ 
bok samorządu ziemskiego i miej
skiego i walczyła z kursem reakcyj
nym rządu. 

W ostatnim dziesiątku lat ubie
głego stulecia związek wyłonił się 
z mniejszości zjazdów ziemskich, 
która walczyła o konstytucj(il i za
razem przeciwko nadmiernemu ra-

dykalizmowi i socjalistycznym eks
perymentom. Podczas rewolucji pa· 
ździernikowcy stanęli po str~nie 
władzy, która w.5wcza1> zapewniała, 
że gotowa jest dać szerokie refor
my liberalne. 

O kto bryzm był milczącym i u
roczys.t ym kontraktem lojalności 
wzajemnej między władzą historycz
ną i społeczeństwem rosyjskiem. Ma
nifest z dnia 30-go października był 
aktem zaufania do ludu. Kontrakt 
zawierał zobowiązania stron obu, 
był współpracą społeczeństwa z n.ą· 
dem przy wprowadzeniu ustroju kon
stytucyj n ego. W tym akcie pogo
dzenia społeczeństwa z rządem wy
bitną rolę odegrał Stołypin. 

Trzecia Duma, jak się zdawało, 
położyła podwaliny władzy konsty
tucji, - uchwalając cały szereg powa
żnych praw. Swą spokojną pracą 
wywarła głęboki wpływ wychowaw
czy na społeczeństwo rosyjskie. 

Lecz w mi<1 rę powracania spo
koju podnosiły głow(il żywioły, któ
re we wszystkich epokach, we wszy
stkich krajach odznaczały się krót
ką parni ęcią! W chwili groźnego 
niebezpieczeństwa zamilkły, porzu· 
cając to, czemu słu2yły; lecz ratując 
się teraz, powychodzili ze wszyst
kich nor - ci „zbawcy ojczyzny". 
Odradzająca się reakcja rekrutowała 
swe siły wśród ludzi dawnego ustro
ju i ciemnych żywiołów, które gro· 
madziły się i grzały w starych gno
jowiskach życia rosyjskiego. 

Człowiek, który mężnie z nimi 
walczył, ~tołypin-padł. Urzędownie 
warownią reakcji s t ało się prawe 
skrzydło Rady państwa i szlachta 
zjednoczona. 

Trzecia Duma zastała w Radzie 
państwa przeważającą grupę cen
trum, pomiędzy którą i większością 
Dumy zachodziła możność wzajem
nych ustępstw i porozumień. Lecz 
szereg nowych nominacji przesunął 
w Radzie państwa , punkt ciężkości 
w stronę prawego skrzydła. Miało 
sił;} wrażenie dwoistości. Manifest nie 
był zniesiony, rząd pracował i wno-
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arcydzieło w 6 

H r ~ aktach Rostanda 

sił liberalne ustawy, a z drugiej 
strony wzmacniano żywioły, które 
nie ukrywały swej nienawiści do 
nowego ustroju politycznego. 

Walka Stołypina z prądami re· 
akcyjnemi skończyła. się jego poraż
ką. Walka, w której padł Stołypin, 
okazała się zbyt ciężką i dla jego 
następców. To też rząd skapitulował 
na całej linji. Wszyscy pamiętają 
warunki kampanji wyborczej do 4 
Dumy. Ułożono i wprowadzono w 
życie ogromny plan falsyfikacji wy
borów. 

Rezultaty zwycięstwa, odniesio
nego przez reakcję, wkrótce się po
kazały: znikn~ła twórczość państwo· 
wa. Upadek władzy centralnej wy· 
wołał zupełną dezorganizację władzy 
na prowincji. Urzeczywistniła się 
istotnie decentralizacja administracyj
na w formie karykaturalnej. 

Mówca przedstawia dalej pani
kę Rosji w polityce zagranicznej 
podczas wojny bałkań~kiej. 

Zbliżająca się reakcja prowadzi 
do ciężkiej katastrofy. W teJ progno
zie łączą się ludzie najsprzeczniej
szych poglądów politycznych. Do 
tej prognozy gotowi są przyłączyć 
się i sami przedstawiciele władzy. 

Możemy wpaść w okres długiej 
i chronicznej anarchii. 

Obecny kurs-musimy to przy· 
znać-zagraża zasadzie konstytucyj
nej, Sprawa ustroju państwowego 
postawiona została na porządku dzien
nym w pewnych kołach zakuliso-' 
wych. Czy to będzie przewrót ze 
zmianą charakteru przedstawicielstwa 
narodowe_Eo, czy to będzie rozwią
zanie Damy bez zwołania nowej, czy 
też poprzestaną na decyzji, aby za 
pomocą różnych wyjaśnień i prece
densów ograniczyć prawa przedsta
wicielstwa narodowego-nie wiado
mo; być może będzie zrobiona pró-· 
ba zwołania raz jeszcze Dumy na 
zasadzie obecnej ustawy, lecz z za
stosowaniem aparatu, którym rząd 
rozporządza i z masową falsyfikacj~ 
wyborów. 
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Co r owinno zrobić społeczeń
stwo rnsyj skie, wobec tego niebez
piecL eń stwn, za grażającego przed
stawicielstwu narodowemu? Co po
winny robić partje polityczne, któ
rych zadaniem jest odnowienie Ro· 
sji? Co powinna zrobić Duma, któ
rą zaufanie ludności postawiło na 
straży całości rozwoju państwowego? 

Przed Dumą, wierną swemu o
bowiązkowi, przed państwem-jedna 
tylko droga, Duma powinna ująć w 
swe ręce o bro!1ę wolności rosyjskiej 
i tnrnłości ustroju w imię długo u
pragnionej wuluości politycznej, obro
nę zasady konst ytucyjnej. W walce 
o reformy powinny być wyzyskane 
wszystkie legalne środki walk i par
lament rnf>j, wolność słowa parla
mentarnego. powaga mównicy dum· 
ski0.j, prawo interpelacji i przede
wszystkiem rawo budżetowe. 

Powinniśmy zrobić próbQ prze
konn nia ""ładzy, gdyż my je.steśmy 
przedstawicielami ~ych zamożnych 
klas burżuazyjnych, które wszystkie
mi s.wemi żywotnemi interesami 
związa ne są z pokojową ewolucją 

p:iństwa. 
Czy władza usłyszy nas głos? 

Chciałbym wierzyć. W każdym razie 
to nasza ostatnia szansa pomyślne
go wyb nięcia z przesilenia. 

Utknęliśmy w atrn~ferze przy
gnębienia i apatii społecznej. Od 
tego uczucia jeden k1·ok tyf1 o do 
rozpaczy, Uóra jest ogromną. siłą 

destrukcyjną. Niech Bóg odwróci od 
naszej oj czyzuy to groźne niebez
pieczeństwo"! 

Z pism rosyjskich. 
„Krytykujcie, rząd ile się podoba·'. 

I .Now. Wrem." zapatl'uje sfę kry• 
tycznie na berlińskie wynurzenia p. Ko
kowcotva. Premier, zwracając się do przed· 
sta wicieli pnsy roilyjskiej, powiedział: „ kry· 
tykujcie rząd, ile się podoba" - byłoby 
bardzo pożądane, by słowa te, powiada 01· 

gan Snworina, stały si~ rodstawą mortus 
vivendi pe>między organnmi władzy a I ra• 
są w Rosj i. Lecz Kokowcow zaznaczył 
jednocześnie, iż s.ta„owisk:o premiera ro· 
syjlillde~ nie moie być uważane za analo· 
g czue Enaczeniu premierów europejskich. 

„Innemi słowy, powiedział on, iż 
jego <lświadczenia nie maj'ł znacze· 
nia obrnfiązującego dla rządu rosyj
skfago. I iem samem Kokowcow ob
niżył powagę słów wła.enych. która 
są jakby jego osobistem prywatnem 
:4daniem, które nikogo <ibowiązywać 
ni& mo3e•. 

M$$ •twa&• MS 

Informacje. 
lmponuj~Clł cyfry. 

Za czas od dnia l-go stycznia do 1-go 
listopai;la st. st. sądy okręgowe w Króleet"'ie 
Pol skiem na m iejscu i n'.l kadenc ach rozpa
trywały 786 sprnw karnych tylko o napady 
bandyc :.ie, rozboje i grabieże z bronią w 
ręku. 

Ogólne. liczba lat katorgi, na jakie ska· 
r;ano obwinionych w poi;zczególnych wy pad· 
kach wynosi 1408 lat, przy 1092 skaza· 
nych. 

Uniewinniono 245 osób. 

Z Cesarstwa. 
+ Nowa frakcja w Dumie. Poseł Ma· 

linowski oświttdcY-yl ! Pl"i'Zeso\. i Dumy, iż on 
wrar. z 5-du t-Ownrzys:rnmi wy!!tąpił z frakcji; 
ł!ńony oddz i elną fra kcję, o uwzględnienia 
czego rrosi przy podziale miejsc w komi· 
sjMh. Preze.s prosił o piśrnietrne potwierdze· 
nie tego, przyczym zauwa':ył, iż frakcja Ha· 
linowsk1ego nie bę<lzie si~ nazywać ~ocjfllno 
demokratyczną. + Niezrozumiały zakaz. Tow. lekl:lr· 
skie im. Pirogowa w Moskwie chciało urzą· 

dzić w niedziel\:,l urorz ~ ste posiedzenie w celu 
spopularyzowania wśród lekarzy idei zbiera· 
nia ofiar na tudowę domu im. Pirogowa w 
Moskwie. Na posiedzenie miał rrzyjec aó 
poseł Szyugarew. W przeddzif'ń posiedzenia 
prof. Rejn otrzymsł od policji v.awiadom ienie, 
że 'dadze udzielić pozwolenia na uroezyste 
pesicdzeuie tl'j instytucji nie mogą. + Nacisk na sędziów przysięgłych. 
W ~foskwie w sądzie okręgowym stanął O• 

skarżony o zabioie cziewezyny tirmi..'lnin Ge· 
orę:euioni. Sędziowie przysięgli wydali wyrok 
potępiający, Po prz t> czytaniu WVFoku storo• 
sta oEiwiad'!zy! prezesowi sądu, - że komisarz 
sądowy w~argn~ł do izby, gdzie przysięgli od· 
bywali narad~ i agitował za skazaai~m pod· 
są!'lnego. Początkowo sędziowie przysięgli 

chcleli pods\dnego uni~wiunić, lecz pod wpły· 
wem namowy włęks1,eść zmieniła Edanie. Sł'l• 
wn 1itarosty potwierdził jeden z Jinysięgłych. 
Obrona zażądała zaprotokułowania ośwind· 
c-teuia starosty. 

Z Litwy i Rusi. 
W"" O Rzadki wypadek. Były przysięgły 
rachmistrz fuji wileń;;ki:ej banku pańo:twowe· 

go, Kazimierra Mochulski, vrzed siedmi11 laty 
przywłaszczył sobie z pieniędzy ba"kll 2000 
rb. i zbiegł ~agraaicę. W tycl1 dniach Mo
c1mlski przysłał ra Ameryki do banku 2000 
rb., prosl!ąc o wyl..reś!enie go a listy dłużni· 
kaw banku. 

Z Xrólestwa. 
§ Seminar jum nauczyciel• 

skie. W Ko:;ieuicach otwarte będzie se
minarjum naut\zyciel,kie fila gub. rad :J makiej. 
Mi11sto ofiarowało kilka morgów ziemi pod 
budowę newe:j ucz.elni. 
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A. CZJWHOW. 

Tlómaczyła G. W. 

10) widać było, 
wośe. 

że i jego dręczy nieciepli-

Dramat na uolnwaniu. 
(Zdarzenie prawdziwe). 

Przechod:dliśmy się po lesie. 

Sos-ny smutne s14 swą milczącą jedno
stajnością~ ws.zystkie są jednego wzrostu, 
jedna podobna do drugiei, v e wszystkie por 
ry rok.u zachowują jednaki wygiąd, nie zna· 
jąc arn śmit~rci, ani w,iosennego zm rtwych· 
wstania. Pociągają do siebie ciasem swą 
po~ępną postadt\: są nieru.ohome, ciche, 
jakby się smutnie nad czerJŚ zamyaliły-1 

- Może wrócimy? - zaprof1onował 
hrai}ia.. · 

Nie odpowiedział nikt na pytanie . .Po
lakowi było zupełnie wszystko jedno, ~<łzie 
się znajdował, ._Urbenin nie uważał swego 
głosu za decydujący, a ja zbyt rozkoszo· 
wałem się leśnym chlodem i pachnącem 
żywicą powietrzem, aby już wracać do do· 
mu. Zresztą trzeba było czemkol"""iek, 
choćby przechadzką, zabić czas, pozostają· 
cy do wieczora. Myśl o zbliżającej się no· 
cy dzikiej, towarzyszyła słodkiemu zamie· 
ranin 11erca. A nawet, wstyd wyznać, ma• 
rzylem o niej i sama myśl dawała mi 
przedsmak rozkoszy. Po niecierpliwości, 
z jak& hrabia cz~sto spoglądał na zegarek, 

Tuż kołu domku leśniczego, tulącego 
sią między sosnami, na malej kwadratowej 
polance spotkały nas dwa pieski żólto
płomienne-j maści, 11ieznanej mi rasy, g ib
kie ja.k wę~orr;e o błyszczącej sierści. Zo
baczywszy Urbenina, wesoło machając ogo
nami, podbiegły do niego, z czsgo można 
było wnioskować, że był on tu częstym 
gościem. Przed domkiem spotkał nas ja k iś 
chłopiec bu bulów i hez czapki, z wiei· 
kiemi piegami na ździwionej t'\ł'iUll)". Chwi
lę patrzył na nas mflcząc, a później, po· 
znawszy widać hrabiego, na leb na szyję 
poleciał do domku. 

- Ja wiem poeo on póleciał-zaśmiał 
się hrabia. - Przypominam go sobie; to 
Mitka. -

Hrabia. się nie OID)1 lił. Nie zabawiwszy. 
nawet minuty, Mitka ukazal się znowu, nio
sąc w ręku taokę z kieliszkiem wódki i \'; o
dą w s'lklanc&. 

- Na dobre zdrowie, jaśnie panie! -
rzekł -podaj !lC hrabiemu i śmiejl\o si~ całą 
gęb Il. 

Hrabia wypil wódkę, .zakąsił• wod!!, 
ale tym razem nie zmarszczył się. O sto 
kroków od domku etab żelazna ława, taka 
stara, jak i sosny. Usiedliśmy na niej i roz
koszowaliśmy się wieczorem majowym, w 
całej jego cichej piękności. Ogólną ciszę 
przerywało tl· lko krakanie wystraszonych 
noszą obecnością wron i z różnych stron 
dolatuj!lCY śpiew eł\)wików. 

~ ursy rolnicz . W Brześciu 
Kniawsl im rozpo(·ze łf id,_ kursy rolnicze, na 
które :r lłPi~nło s1e 40 Ol'ób. 

§ Samebójst o W Będzinie wy· 
strzsłem z rewolweru rio zhawił eię życia O• 

ficer 13 pułku kozaków Jag-odz:n. Des pera' 
pozo~ta wił list, w którym proRi aby nie za
wiadamiano o jego śmierci rodziców, i aby 
konia jego sprzed11n„ oa Jic:yt:v ji. 

§ Srniały napad bandycki. W 
poniedziałek w połuchie dokonauo niezwykle 
śmit1łego napadu baudyckiec o na stacji w 
Myszkowie. Do biurn stacyjnego wtarguęło 
3·ch bandytów. Napastnicy schwycili knse• 
tę z pieniędzmi, w której był<> 10 tysięcy 
rubli i z łupem ulotnili się. 

W pogoni za bandytami pobiegli kasjer 
z dwoma stróżami. Poscig ten okazał sil) 
jednak ezskuteczny. ----

Z Wąrszawy."' ! 

(:) Z l·go Tow. kredytowe• 
go. Wobec dużego zainteresowania aię ka
p it.alistów z prowinc ' i,!z:• tiec~dowano przedłu
żyć przy;mowaaie deklaracji w poczet zało· 

~yciel i T- wa do 2 s;n:iduia r. h. 
Nadmi enić wypada, że wnioaki ~ałoiy· 

ciehkie wynoszą rb. 100, od któ •yoh stały 
pro<!ent b, dzilł płncony po rb. 6 rocznie. 

Biuro r. E. Zale11ldego, jako p1>łnutnDC:• 
nika z n łoi'Jcidi T-wa kredytow~o, mieśei 
się pny ul. Senatorskiej nr. 19 w Ws:r
szewie. 

Komitet organizacyjny T-wa zbiera siQ 
w biur e pra\ll ie Cfldziennie w godainach po
połudn ow oh dl>l udiielan.ia wuelkicb wy• 
j ·it\nień 1.aś interelilo"'1łnym Il<lW1' inaty\llC}\ 
pieniężni\, mającą na celu podnie«ienie prze· 
myslu echno·c·hemieznego i hodowli rtW.in 
lee1niczych. (Elekt.) 

Z sąsiedztwa. 
X Pe%ar w okofic~. (c) One

gdaj o godzinie 6 i pół wieczorem v 
Dąbrówka.eh dażych, w gmmie Lućmier~ 
w zabudowaniach Stanisława Rajskie
go wynikł pożar, którego pastwą padła 
stodoła, obora, dom mieszkalny i szopy. 
W pół godziny cała zagroda przedstawiał.a 
stosy dogorywających zgliszcz. 

Straty spowodowane przez pożar prze
wyższają 4,000 rb. 

X Rocznica w „Lutni" z~ier• 
skiej. (c) Towarzystwo śpiewacze .Lu· 
tnia K w Zgierzu obchodziło w poniedziałek 
6·ą rocznicę swego założenia. Z okazji tej 
w niedzielę o godz. 10 rano, odprawione 
zostało solenne ~bożetstwe, w poniedzia
łek zaś odbyła się dla członków zabawa 
taneczna, która trwała do rana. 

lnf ormacje handlowe. 
Berlin, 2! listepada. 

Nowy tydzień zaznaczył się na gi .+ 
dach europej~kieh tendencj~ stosunkowo 
silną. 

Na ~ttiłdzie berlinskiej poprawiły swój 
stan kur8óW uiektó?e akcje hutnicze i gór-

;; ™''*' &i--== 
Hra lfrl nie umie mil-0zeć n;nvet w ci· 

chy \Tieczar wiosenny, kiedy glcs ludzki 
jest uajlllniej przyjemny. 

- Nie wiem, czy będziesz za.dowolo
ny-zwródł si-ę do mnie,-Zadyspe>nowa
łem na komeię zupę z okunia i dzicz. Oo 
wódki ~dzie i::imny jesiotr i pro~ z 
chrzanem. 

Jakby rozłościwszy si<} na tę proz'ł 
pOiltycza.e &<>sny ia.sz.imrały w\en:chołkami 
i po lesie pr~eszedł oicJ1y jęli. Swieży wia
terek [lf" 'l e!eci!łł na<l polan ką. 

- No do&}·ć!-krz,ylrnął-Urbenin do 
piesków, które swe1J1i pieszczo.tam1 prxesz
kadzały mu zapalić papierosa. - Mnie ei~ 
zdaje, ~ dziś będzie deszcz. Czuję po wie· 
trze. D:-t.i.ś był taki stra.szuy upał, że nie 
trzeba być uczonym profesorem, aby prze
powiedzieć des~cz. Dla zboża ha.rdzo po· 
trzebny. 

- „A na co ci zboże!-pomj' Ślałem;-" 
jeżeli twój pan je przepije. Nie warto sh~ 
trudzić deszczowi". 

Po lesie jeszcze raz przeleoiał wietn~yk, 
ale tym razem silniejszy; SOS"ny i trawa za· 
szemrały głośniej. 

- Pójd.źmy do damku! 
Wstaliśmy i leniwie zmierzaliśmy na· 

z.ad ku. domkowi. 
- Lepiej być tą jasnowłOBl\ Oleńką i 

żyć ze zwierzętnmi, nrź być człowiekiBm 
i żyć. z ludim1... Spokojniej. Nieprawdaż~ 
Piotrze Jegoryczu? 

- Kaidym byd moi.na, byleby tylko 
sumienie mi~ć czyste, Siergieju Pietro• 
wiezuJ -

Nr. 80 

nicze, jak akcje niemiecko-Iuksemburekiego 
To • górniczego i Górnośl~sldt>go przemy
słu zelaznt>go, z bankowych akcje Banku 
prezdeńskiego, dalej akcje kolei k ·-1nadyj• 
sb:iej. tureckiego Tow. tytuniowego I inne. 

Na g iełdzie liJndyńskiej ogólna ten• 
dencfa była spokojną i większość papierów 
wartośeiowych notowano po cen&eh z so
boty. Papiery amerykańskie i meksyb11· 
skie, jakoteż akcje kolei kanadyjskiej 110· 

towa "' O wyżej niż giełda nowojorska. 
Na giełdzie petersburskiej, podnio.sly 

się w cenie akcje głównych rosyjskich 
przedsiębiorstw bankowych i przemygło
wy ch. Notow ano: akcje banku dońsko· 
azowskiego po 598 rb. (w sobotę ó97), 
miądzynarod. banku b~ndlowego 499 ban
ku dla handlu zagr. 384. Póiniej ceny 
jeszcze si~ poprawiły. 

Niemiecko łuksembnrskie Tow, gór· 
nicze, jedno z najwiękaiy.:h przedsiębiorstw 
górniczych w Niemczech, ustanowiło na 
dzis1ejszem walnem zgromadzeoru tłlrctonar
juszów w Bochum wypłacić w tym roku 
znowu IO proc. dywidendy. Położenie spół
ki mówcy oznaczyli jako korzystne. Na 
zgromadzeniu była większość akcjon.r..rj.11-
ezów, reprezentojąeyeh kapitał przeezł() 7'3 
milionów marek. 

l~ryzys hankowy w Indjach zatacza 
dalsze kręgi. WHdług d niesienia biura 
Reutera z Bombaju zawieaił swoje ~Jpłaty 
wi~łki hauk „Indian Spacie Banka. Na 
wiadom-OŚĆ o bankruetwie !Janku zgrema• 
dzU si~ przed lokalami banltowsmi iłum 
ludzi, żądających zwrócenia im .zło~onych 
w banku depozytów. 

MAŁY FELJETON. 
Znrła117 gabinet.. 

(Podług otiat ie .na.twiar<>godniej1qob• 
tródeł). 

Niedziela. 
Opu!eił atanowisko minister aprawiadll· 

woiui.. 
Pavryłeq •en11aoyj114 wiadomośe przy• 

niGsły ds eiejue JX>rlllłne w7danłs dflennJfiów. 
Raeełl tak się miała.: 

Wezoraj około godz. 7 wiecs. m.iaieter 
oznajmił swej rodzinie, ie się oddals. 

Na 11:ipytanie, dokl\d iHie, - mi*"er 
od powiedział: 

- Zdjęła mnie skrucha r;a światłome I 
mimowolae grzetby, ofiarowałem aię pdJśd 
pie&a0 d.o najbliżs.ieg-0 klaszkru. 

Po~m, waiąwszy w dłoń kostur wtdrO• 
wny, udał si~ w drogę. 

Wywiadowcy dziennil::aney niezwłoc;inie 
wyn~jęli 1Jruno~ody i pomknę-U iwieżyw śla• 
dem min;str11. 

.A.le pos:nikhvania t~b były b1uowecne. 
Ałhowiem drogi mfnistra, ll!lwet d.}'IOi

sjonowane;o, - Blł ni~badue„. 

Poniedziałe.k. 

Wiad!Hllośtf o mhiigtne s.prawiedli:woścl 
oka&da się od penątlrn do końca zmyśloną. 

Połał Bię dn iłymisji ni.a ou, lecz w~ce
miniskJr fJnau&Ó'W1 kt-Ory podeHs raportu 11 

prezeu minłsłtłw pomylił „•n oall" z wair 

lutą. 
... • -Z. ~ • „ .•. ~· . • ..,.....!- • a r• 

A. 
mienie? 

la ładua Oleńka ma czyste su· 

- Je.dnemu tylko Bogu wiadomo, czy• 
je sumienie jest ceyste. ale o ile mnie się 
zda.je, te niem. ona 1martwień, a grze
chów - }ak u d1iecka. •• To bardzo dobra 
dz.ieweukal.. . .A.le oto i niebo o deszczu za· 
czyi.Wł mówić ••• 

Dał 1ię słyaseć trzask i turkot, jakby 
ktoś powozem ieellał, lub w kręgle grat., 
Gdzieś z.a lasem airi~ie zagrzmiało .•. Mitka, 
wpa.tcujący &ię w nas, j&k w tęczę, dignql 
i przeżegnał się. 

- Burza! - wstrząsm~ł się brabla. -
Masz podarunek. Widać, ~ w drodae nas 
desze.z spotka ... I jak aię ściemnił(}! Mówi
łem: wróćmy się! Ałe nie, dalej poszedł .. : 

- W domku pue~Hkf'-my burzę-za
proponowałem. 

- Dłac~ego w domku-przerwał Ur
benin, jakoś drlwnłe mrugając. oczyma.
Deszcz będzie padał całą noc, więc pano· 
wie cał"fł nec w domku przesiedr;ieie? Pro· 
szę się nie niepokl>ić... Idźcie panowie, pro
szę, do domu, a Mitka puooem pobiegnie 
i wyśl1t naprzecjw powóz. 

- Nie nie, a nut i nre eałą noc deszcz 
będ7.ie pluskał... Chmnry zwykłe prędko 
przecho~zą ..• P Zresztą, nie znam jełlzc.e no· 
wego leśniczego i chciałbym z tą Oleńk~ 
pogad11ć„. zobaczyć, jak ma w główce.„ 

d. c. n. 



abonamenty na pierwsze rztery przadstawie• 
nia Die wahe. 

Bilety nabywać mo~na w cuk erni W-go 
Ulrichaa od IO do 1-ej poł. i w kusie teatru 
Polskiego 5 do 9 wiecz. 

Opera i operetka łódzka, llonatan• 
tynowska 16. 

Dziś odśpiewaną będzie zaw1ze mile 
ehętnie słuchana .Krysia Leśniczanka" z p. 
Rogińską w roli tytułowej. 

Jutro efektowny i wybornie wystawiony 
.Kochany Augttdynek•, z pp. Horbowską, 
St, Claire, Szczawińskim, Ochrymowiczem i 
Kozłowskim w rolach głównych. 

W piątek 4·te przedstawienie popular
ne po bardzo nizkieh c·euarh (od kop. 10 do 
95), na którym odśpiew1111ą będzie piękna i 
melodyjna operetka w 8-oh aktach Strausa 
p. t. „ M iłollć Cygańska.•. 

W sobotę o godzinie 3 po połurlni u po 
cenach najniższych, dana będzie zabawaa ope· 
1etka fantastyczna p. t. 9 Na księżycu" z u· 
działem cułego personelu operetld. 

Drugi- Recital Artura Rubinsteina, 

W sobotę ubiegłą odbył się w sali Kon• 
certowej drugi recital Artura Rubinstein&, 
poświęcony wyłącznie utworom Fryderyka 
Chopina. 

Dość słaba, stosunkowo, frekwencja JlU• 

bliczności, by(a jednym 7. dowodów, jak ma
ło rzeczywiście umuzykalnione Bfł sfery inte· 
11gencji łódzkiej. 

Artur Rubinstein miał szczęśliwą myśl 
dając cały wieczór chopin'owski. Wieczór 
taki jest zaw.11ze niezmiernie r.iekawy, gd.) ś 
jednolity w stylu i dający m9żność ""·yrobie
uia sobie doHadnego sądu o uzdolnieniu ar• 
tysty w pewnym specjalnym kierunku. 

Rubinstein zaimponriwał mi, znrówno do· 
borem utworów, jak i ich znakomitem wy• 
ko111111iem. 

Wogóle zaznMzyć muszę, że gdyby p. 
Rubinstein w miejscach czysto technic:zuych 
lepiej zdołrtł opanowaó często zbytnio uno· 
szący go temperament-<!ałość wykonania p od 
względem stylowym zyskałaby bez wmunko\\-O 
ua tym b.1rdzo. · 

W wie!u bowiem razach nadzwyczajna 
wprost, ol&uiewająoa sprawność palców p. 
Rubinsteina staj -> si~ celem, a n;e środkiem 
wyra 7 u muzycznego i zaciera wskutek tego 
Jinja i kontury melodyjne. 

Tnk było w sobotę z wykonaniem fan· 
tazji f-moll i do pewnego stopnia scherza cis
moll; zawrolne ł<lm ;i o, w jakim p. Rubinstein 
grał d!'Ugi temRt z fantazii i finał scherza, 
zamiast spotęgować-osłabiło wrużenie tych 
utworów. 

Inne kapitalne dziela Chopina grał p. 
Rubinstein z artyzmem stawinjącym go w 
pi erwszym rzędzie nttjwybitniejszych ezo peni· 
stów. Myślę iutaj przedewszystkiem o sona
cie h moll i poloneaie fis-mołL 

Wreszcie p. Ru 1 instein wykazał całą ty
taniczną lłiłę koncepcji tego utworu, poprze
tykaną cudną wstęgą najdelikatniejszych w 
pomyśle frnz lirycznych. 

Z poloneza wydobył cały tragizm, cał~ 
obłędną rozpacz, jaka muGiała miotaó Cbo
pin'em w chwili tworzenia tego wstrząsaj!l· 
cego utworu. 

Jak wielką musiała byó rozpacz, zrazu• 
mierny, uprzytomniwszy sobie, że Chopin two

· rzył to dz i eło po .J "mżeniem hiobowej wie
ści: wzięcia Warszt1wy w r. 1831. 

Z nieporówn;.i ną fi ne.zj~ giał 1 ów n · eż p. 
Rubinstein d1obniejsze utwory, j11k: preludjtt, 
tarnotellę, noktnrn, impromptu; wsr:aniale i 
przepięknie w wyrazie odd1.1l także trzy ma
zurki. 

Nad program, jak zwykle, swoim zwycza· 
jem, doduł teu wielki artysta utwory, mo· 
gące sta1wwić jedną z części programu: 
„Smierć Izoldy" Wagnera w transkrypcji 
Liszl n i Sd1crzo b-moll Chopina, 

7 adeusz Mazurkiewicz. 
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Dalej komisja zwraca uwagę na. r?Z· 
mait · skład wód fabrycznych w Łodzi lll• 
tereŚ~je się projektowanym sposobem oc.zy 
szczania tych wórl. Dr. Biederman wyJa· 
śnia, że w sprawie tej, kilk~ łat temu, "': 
Petersburgu, pracowała. k~m1sja? "!! kto~eJ 
i on brał udział. Prace te) kom1s11 wkrot·· 
ce byly pn:erwane. P. B. n_i~wi .że w Mo· 
skwie istnieje podobna komis a 1 proponu
je zwrócić się do tej kvmisji, aby n?desła· 
ła instrukcję jak należy oczyszczac wody 

Sprawa Ronikiera. 
Dzień 12·ty. 

fabrJC 7.ne, . . 
Obecni prosili inż. Witkowskiego, kto· 

ry dzisiaj wyjeżdża do Pete rsbur~p. ab~ 
l•sobiście zwró c ił się pp. Kresto wm kowa 1 
Glernera, którzy do tej ko'tlisji n leżą a 
potrzebne wyjaśnienia. . 

hż. Witkowski w dalsz vm ciągu ob
rad z"'rara tnrngę na to. że niektórzy wła· 
ściciele domów wyst[!pili z podaniami aby 
już teraz wydane byly przepisy, _ja~ ~rzą
dr. i ć w nowych budowlach wo'1 oc1ąg: ~ ka
nali:>;ację miejscową, nby w pr~ys~łosc1. m~ 
żna to było przyłączyc do s1ec1 ogolnei 
bl)z drogich przeróbek, jak to było w War 
sza wie. , 

W sprawie tej zadecydowano, zwro
cić Rię d > ~arządów miast jak Warc:;unrn, 
Kijów, Moskwa, Berlin, Wiedeń, ~he.mni.tz, 
Kra.ków, Lwów i t. d. o nadesłame 1stme· 
jących tam przepisów. 

W ciągu dalszych obrad, rozpatrywa• 
no kwestję, czy przy zastosowan!u Eystcmu 
głębokich świdrowań nie zabraknie wody 
w niektórych studniach fabryczn:ych. 

W sprawie tej komisja zwróci się o 
wyj:iśnienie do inż. Lindle1a.. . . 

Co się tyczy prnybyc1a rnz Lrndleya 
do Łodzi, to postanowiono prosić go a?y 
przybył w drngiej połowie grudnia, pom1ę· 
dzy 16 a 20 tego miesiąca i aby zatrzy
mał się tutaj nie krócej niż 3 dni. 

Co się tyczy mater:j słu statystycznego 
takowy wzbogacił się referatem inż. Kuc· 
k iewicza, który przytoczył d~?e cyfr~~e 
o ilości zużywanej wo<ly w ~oznych mieJ• 
scowościach w kr„ju i zagranicą. 

Inż. Witkowski, interesował się tem, 
czy w okolicach Łodzi nie znajduj ą s.ię 
źródła które możn::1by zużytkować dla Ło
dzi. Zdołał ustalić, że w Konstantynowie 
i jeO"o okolicach znane s \ trzy źródła, któ
re ;ależałoby mieć na względzie. 

W końcu posiedzenia inż. Kuch.iewicz 
mówił o miejskiej sieci rur wodoc i ą gowych 
wed l u -~ projektu inż. Lindleya. (k) 

Pożary. 
I) W czo raj nad ranem o godz. b m. 25 

zaalarmowano straż ogniową do poiarn na 
ul. Północ na, M 12. 

Płonęła drnwnianh szopa, mieszoząca się 
w głębi podwórza i irnjęta na składy węda 
i dr, ewa opałowego . Porl Rtny m11terjał sprzy· 
jał szybkiemu rozs11erzeniu się ogn:a Dl' cał
kowity budynek i wysoko buchające płomie
nie poczdy zagr11ż»Ć dotykającej d~ szopy. O• 

ficynie na posesji .M 14 przy teJ że ul1oy. 
Przybyły do pożaru 1 oddział ocllotuiczy i 
miejska strnż ogniowa. 

w~pólnt} akcji\ ratunkową o godz. 7 rano 
pożar ugaszono. Spłonęła częściowo . szo~a 
dr-c wniarrn, do innych budynków ogma me 
dopu;izczono. 

2) Wezoraj popułudniu o god~. 5 m. 
7 wezwano I i 2 oddziały ochotnicze oraz 
Rtra~ miejską do pożaru wynikłego w przę· 
dzalni Weinberg i Stillerbe:g, przy ul. Bene· 
dykta M 72. Ogień powstał na parterze, 
gdzie nagromadzone było b. duto sruowego 
materj'lłu. 

W chwili wybnohu ognia było zajętych 
tam 3 robotników i ci z powodu zbytniego 
przepełnienia lokalu mflterjałem, ledwi.e zdą
żyli wyjść z życiem, przyczem nleg\t bole
soym oparzeniom twarzy szyj i rąk. 

Po przerwie obiadowej wczoraj zbadano 
Kulickiego, rewirowego. Swiadek ze~naje 
że po wykryciu trupa n siebie w pokoiacb, 
Zawadzki zawiadomił go że zabił eię w o<l
najmowanych od niego pokoja:;h, przybrły 

tego samego dnia gośó. obywatel ziemski, 
właściciel Tuczap. Badany następnię i'rzez 
Jrnmisarza Gawryłowa, Zawadzki dawał inne 
wyj aśnienia, twierdząc, 2e gość od 2 miesiQ· 
Cj odnajmował mieszkanie, gdzie go zamor· 
dowano; wreszcie w wydziale śledczym za czął 
twierdzić, że pokoje te wyn ajmował Rt>ni· 
li:ier. 

Karmazyn, ajent wyrlziału śled(!zego, 
stwierdza, że wieczorem po zni kuięciu Sta,ia 
ojoieo J<>go w towarzystwie adwokata Jac
ko wsk,ego, zgłoaił się do wydziału śle dcz::1go 
i zameldo\vał " 2ni1mięciu·· sy u'ł. Swiadek wy• 
ra~ił prnypuszczenie, że chłopiec prawdopo• 
dobnie bawi się w pokojach umeblowanych, 
na co ojciec odpowiedzi 11 ł, że jest to rzecią 
wyklu{!zoną., gdyż syn jegó w ltakich miej
scach nie bywa. 

Borkow~ki, nauczyciel domowy, ze~uaje 
~e wyczy tał w pismach ogł-0szenie .potrzeb· 
ny jest korepetywr do ucznia klasy wyższej, 
adres: Mostowa nr. 14", Swiadek u<t-ał się 
pod wskazany adres i zostawił swój adr7s 
(tak mu kazanJ na miejscu). Po upływie 
ktlku -dni, li1'townie otrzymał odpowiedź od 
p. Broaisława Chrzanowskiego z óznacze
niem terminu i pcilP.ceni13m sto.wieuia się w 
miejscu poprzednim. Wt1tdy pr1.yszedł p. 
Bronisław Chrzanowski, który objaśaił świad· 
ka, że potrzebuje korepetytora dla syna swe
i.ro. Swiadek zgodl!ił się n11 pro pozycję p. 
Chrzauowekiego. Chcąc za11ię2:ll!łĆ ginformacji 
o chłcpcu, p. B. był w szkole. U dyrekto· 
ra Białowiejakiego jednak nie był i fil nim 
nie rozmawiał . 

Na pytanie adw. Sterlinga, świadek 
zeznaje, że na trzeci dzień po zabójstwie St. 
Ch., ojciec jego zażądał zwrotu pieniędzy, da• 
oycll świadkowi. 

Swiadek : rz~dstawia list od p. Bro
nisława Chrzanowskiego, w którym ten za
wi .damia świadka, że w poniedziałek i 
wtorek (dwa d-ui pr~d zbrodnią), Staś nie 
był w klaaie i obowiązuje się w razie po· 
trzeuy, przedat 1wić wszystkie łisty, otrzy
mane od p. Bronisława Cbrzanowakie~o. 
Ariw. Puszkin prosi Izbę o ustalenie eprze· 
czności w obecnem i poprz~dnich zezna• 
niaeh świadka. 

Adwol;at Jackowski: Wieczorem po 
zniknięciu Stasia, świadek razem z ojcem 
Stasia udali się do wydziału śledczego. a
żeby zameldować o wypadku i prosić o 
pomoc, Po wykryciu zbrodni, świadek ra
zem z p. Bronisławem Chrzanowskim byli 
na miejscu - ponieważ nie wezwano jesz 
c-ze l ekarza i niewiadl)mo było, czy to 
zbrodnia, czy samobójstwo, p. Br. Ch. po
słał po d-ra Jakimiaka, ttóry obmył twarz 
trupn i skonstatował zbrodnię. 

Swiadka skonfrontowano z komisa· 
rzem Gawryłowem, który utrzymuje, że nic 
nie wie o d-rze Jakimiaku i że tego na 
miejscu nie było. 

Ostatni zeznaje kolega Stasia, Wila
nowicz. Na 2 dni przed zbrodnią, jakiś 
ogorzały ziemianin w czapce i zimowym, 
palcie, zaczepił go na ulicy i w_ypytywał 
o Stasia. W kilk~ dni po aresztowaniu Ro
nikiera, konfrontowano świadka na Pawia
ku z Roniki~rem; wówcaas w Ronikierze 
pozll!lł z ruchów i wyrazu twarzy owego 
nieznajomego ziemianina.. Obe~m.ie świa• 
dek Roniki r ra nie l'IlilŻe poznać. 

Na prośbę R nikiera, świadkowi po• 
kazują 3 palta zabrane w Łuszczowie. 

Swiadek wybiera Jedno palto, twier
dząc, że w tym właśnie palcie widział nie 
znujomego. 

Z polecenia Ronikiera, woźny podaja 
palto Ronikierowi, któremu Izba każe pal· 
to włożyć, 

Okazuje się że palto jest zaciasne.: 

Nr. 80 

if!, .łe pogloeka ta nie jest ści~ła, leci 
rozpuściła ją prawica Rady panst:wa \\ 
eolu rozbicfo przeciwników, mi.anow~ ~l 
prz yszli oni na jutrzejsze P'•Bledzewe ni.~ 
przygotowani. Nie stanoweaego na raz1t 
nie wiadomo. 

Ode<!!wa berlińska. 

PETERSBUUG. Odezwa berliń-ska s 
więzieniac h w Rosji sprawiła tu fatalna 
wraieoie. Zarząd więzienny nazywa ode-. 
zwę tę mieszaniem się do spraw wewn~· 
trznych inneg-0 państwa. . ........ 

Poż-ar kabaretu. 

KIJOW. (P) K!lbaret .Chateau des Flears• 
spalił sifJ całkowicie. 

Str&ał]f na ulic](. 

KIJOW. (P) N!i nlicy P ozorowsklej pod· 
czas a rf'r~tow~nia O;;terchowskiego, członka 
bandy rozbójnika Mikutioa, dziabj,cego w 
gub. charkow.skiej, Oeterchows-ki stuelał pięd 
raz_y do policjanta, zoatllł jednak sam ranio· 
ny śiniel'telnie przez tegoż policjanta. 

Keniee s-trajllu. 

RYGA. (P) Praca w fabryce ..,Pre>wodnik• 
sostała całkowicie wznowiona. 

Komisja kolonizacyjna. 

BERLIN. Cesau Wilhelm przyjmował 
dziś w południe Ba specjalnej audjencji no„ 
wego prezesa poznańskiej komisji kałonna• 
cyjnej, r.; de~ Ganse'go. Audjeneja przedłu
iyła si~ pt11eszło półtorej godziny. 

Ferma dla Bejłisa, 

NOWY JOI<.K. Zebrał się tu komitet, 
złożony praewaźnie z Aydów, celem zbierania 
składek na sakupienie fermy dla lłejlisa. Do· 
łychcias zebrano 100,000 eolarów. 

Cofnięta operetka~ 

PETERSBURG. (P) W pat!kierniku w 
jednym t teatrów nowojorskich wys-tawiono 
operetkę p. n •• Modny 11ldep•, w której je· 
dna ze soen stanowi niegodny wyskok pod 
adresem Rosji, co zwróo ło uwagę zarówno 
ministerjnm spraw aagranieznycl.t jak l jego 
organów zngranicą. Obec:n?e ZBwiad-0miono 
ministarjum, że operetka ta została zdjęta z 
repertuaru. 

Vot111111 zaufania dla Sta11ifiskMgo. 

WIEDEN. Rada naezelna stronnictwa 
ludowego odroczyła •we wal&e posiedzenie 
do dnia 13 grudnia. Obradowae oao b~dzie 
nad rezygnacją Stapińskiego i nad zwoła· 

niem kengresu stronnictwa. 100 delegatów 
ehłopskich odbyło zebranie, na którem uoh• 
walono wotum zaufania dla Stapii\&.ll:iego. 

Groźny pożar. ZabiłJ bandyta. 

BATUM. (P) Pali 11ię fabryka beczek 
do nafty Chaczaturjaaca. ) Straty wynoHlł 
przeszło miljon rubli. 

Zabity przez policję w pościg11 ,czło. 
wiek okazał się Fposzukiwanym bandytl\ O· 
czanudt:o zabójcl\ d-rów Prianisznikowa I 
Triant11fiiiosa oraz dwóch policjantów w m. 
Poti, 

Ten sam Oo1anodzo w swoim owasfe 
dokonał ZHmaohu na konsulll angielakiega 
Pawona w Poti. 

W Mekeyku. 

NOWY JORK. Wiadomości, nadchodzi\• 
ee r; Meksyku stwierdzają, ie walka pod Jau• 
res trwa jeszcze. Zwyeięstwo przechyla si~ 

Jla stronę wojsk powstnńe2ych. Również pod 
El Paso wojska nądowe cofają si~. Położenie' 
ich jest co.rar; gorsze. 

Echa zajścia w Taverne. 
STRASSBURG. Stronnictwo centrowe 

w}:>arlamencie alzackim zapowiada ~ze:eg O• 

strych wystąpień w zwi~zku z zaJŚCtem w 
Taverne. 

Zaprzeczenie pogłosek o abdykacji. 

SOFJA. Prezes ministrów bułgarskich 
oświaiczył wobee dziennikarzy: pogłoski o 
abdykacji króla }ł'erdynanda roapowszechniane 
są przez rusofilów. W kraju ~anuje spok~j. 
Naród nie myśli o rewolucji, 1ak król nte 
myśli o abdykacji. RewolttCjt\ i abdykacja 
istnieją tylko w głowach zdradzieckich ruso
filów którzy znajduj" się obecnie w agonji, 
a pr;y nadchodzących wyborac~ wyzi.ouą O• 

statet. znie dnoha. Rząd spodziewa się nzy• 
akaó poparcie dwóch trzecich pnyszłej izby. 

Ujawnione zamiary. 

W czO"raj wi~czorem w magistracie 
łódzkim pod przewodnictwem dr. A Bie
d e rmana odbyło się posiedzenie komisji 
kanaliz 11 crinej i wod l'Ciągowej. Obecni by· 
li prezydent miasta, starszy budowniczy 
rui ejsld p. Neb~lski, inż, miejski p. Kuckie
Vi icz i czloukflwie komisji pp. inż· Wit· 
bowski, inż. Świerczewski, dr. Trenkner, 
dr. Józef Zach::, Kon St4'inert, f;eoo Gro
man, G11sta w LeJ1mnn i Jakób Hertz. 

Sekretarz kem !. ;· ·i . J. Sachs prze
czytał prntokuł ro; " d t>g o zebrania. Na
stępnie przewodni ;• z ą·-.Y ko misji dr. Bieder
man proponuje f o' uformować się u ini. 
Lindleya dhczego projektuje urządzenie 
zamkniętych basenów oksydacyjnych, gdy 
w miastach fabrycznych Monac&jum, Glad· 
bach i Mn nehegter baseny te są od kryte. 

Poszkodowanych Stan. Kamińskiego, lat 
50, Walente~o Kobylińskiego, lat 35 i Jana 
Szewczyka lat 28 opatrzyło Pogotowie i prze
wiozło do szpita~a Czerwonego Krzyże; życiu 
jednego z nich grozi poważne niebezpieczeń
stwo. W chwili przybycia straży ogień ogar
nął skład i począł zagrażaó pomieszcFeniom 
\\ yi!<:j pohżonym, przycz(lm gęsty i gryzący 
dyro utrudiliał strt1żakom pracę. 2 oddział 
zajął pozycję od ul. Leszno~ 1 oddział i straż 
miejska od uli ··y Benedykta. Pożar opanowa
no o godzinie 4. Dogaszanie z11ś pNeciągnęło 
się do godz. 6, do przędzalni ogni8' nie do
pUllZczono na I piętrze rozebrano ezęściowo 

podłogę. Straty wynoszą od 6,500 rb„ fa
bryl.:a jest ttł>ezpieczoną t1a 33 tys. rubli. Do 
pożaru przybył pomocnik policmajstra i po 
odebrania raportów od miejscowego komisa
rza p. Remera oraz p. Co. naczelnika strally 
miejskiej p. Włostowskiego, polecir przepro· 
wadsić surowe śledztwo. 

Telegramy. 
Tel. P. A. T. W. A. T. i własne z dn. 24. 

Projekt samorządu cofniętJ'l 

PETERSBURG. .'= -:„„.-•r ,.._;.. ~ si~ wf a
domość, iż projekt nmorządu miejskie~e 
dla Królestwa .został w ostatniej chwili 
eofnięty :iS porządku dziennego jutrzejszych 
obrad Rady pa.ństwa. Jako pretekst wy
mieniają chorobEl prezesa Rady, Akimowa. 

PARYŻ. "Matin • publikuje cały eza. 
reg d<Jknment6w tajn}·eh, wyjaśniających 
pierwotne eele i zamiary 11wi11.1iku bałkań· 
skłego. Chodii tu przedewezystkiem o kon• 
weneję wojenną pomiędzy Bułgar}ą i Ser
bią, która zwracała si~ nietylko ~rzeoiwko 
Rnmunji i Anstrji. Plan akcji pnec1w·ko Ru· 
munji był już nawet szczegółowu opraco• 

Wywołeło to wśród opozycji i cen
trum Rady państwa pewn" konsternację. 
Posłowie przedsięwzięli środki w celu 
§prawdzenia tej wiadomości. Przypus~~a-

wany, 

Ratyfikacja traktatu. 

KONSTANTYNOPOL. Snł.tan ratyfi-
kował wCllOraj traktat pokojowy grecko-tu-
recki, -



~ffeS podpowiadał, podpowiadał, wresz
eitt słr.acit cierplnmś6, postawił mu dwójk~ i 
r11ekł: 

-Weł pan ksią.łki i idź do ba1.1b. Obee• 
nie •eysoy wstępują do banków. Kiedy siQ 
plln pod1101y należycie, - może pan t11 
w~. 

KN\q pogło&ki, że na miejł!ce wice-mi· 
nistł'1l f.tnaneóu będzie mianowany minister 
komwii.Jr:acjl. 

W Bfeneh miarodajnych panuje prze
konauio, iż minist0ł' komunikacji jest takim 
samym gł1)bokim z.nawcfł spraw finansowych 
jak kol~wych. 

Wtorek. 
Dziauniki wieczorowe zaprzeezaflł pogło• 

skom o dymisji wiee-ministrll finansów. 
Według tych dzi&noików udało mu siQ 

w ostatniej chwili wytłomaczyó sie migren!\, 
pretes mioi1'trów dał sie przebłagać i wszyst• 
ko Zllkoń11zył!J Bit ar;c:r.ęśłiwre. 

N&łomiasł 01>u.szcza stanowisko minister 
1pr-.w Jagranlcznyeh. 

Dymisja l:a po30~taje w ~oisłym związku 
ze sprawą Bejlisa. 

Ministrowi czyniony jest zarzut z nie
taktewn&go pos\ę,powania p;a~anicy, która po
zwalała sobie jawnie występować w tej spra• 
wie ze swem zdaniem. 

Niektórzy dygnitarze, pozostający bez za· 
jęt1ia i wobec tego wś.cil:tiający wszędzie swój 
dyplomatyceny nos, doszli do przekonania, że 
minister spraw zagranicznych jest zamasko· 
wanym francu11k!m catiykiem. 

Jako kandydat na jego miejsce wymie
niany je&t redaktor .Ziemszczyny• Glinka• 
Janczewskij. 

Sf9ry kompete1ttne są zdania, łe Glinka 
poskromi 111graniczne wybryki. 

Sroda. 
Odwiedz ił mnie pewien .sferowiee•. 
- To wszystko kłamstwol-oznajmił mi 

.sferowiee•. 
- Co jest kłamstwem? 
- Wszystko! Dymjeja ministra spraw 

zegranic1rnyoh. Dymisja ministra sprawiedli· 
w ości. W szyetko kłRm~twol Przlld chwilą 
byłem na śnilidaniu u każdego ministra i mo
gę pana zapewnić, że wszyscy pozostają na 
1:1iauowiskach, prócz ministra oświaty, który 
zostaje mianowany ministrem marynarki. 

- A minister marynarki? 
- Zostaje mianowany ministrem oświa· 

ty. Panuje przekonanie, ze, wobec prądów 
nurtującyoh śród młodziezy szkolnej, nawą 
ministerjum oświaty musi kierować dośwlad· 
czony marynąrz. 

- A jak~ poradzi eobitl minister o
światy? 

- Będzie również na ewojem miejscu. 
Przy wiecznym zastoju w ministerjum mary• 
nurki, stanowisko ministra tlo,!Y można śmiało 
obBadzió kimś z profesury. 

Czwartek. 
Dzwonek. 

- Allol kto mówi? 
- Redakcja. Słyszał pan? Minister 

wojny odchodzi .•• 
- Czy byó może? . 
- W tej chwili cttrzymaliśmy wiado· 

moM. Z najwiato-godniejszego źródłe. Na 
jego miejsce ma być mianowany hr. Witte. 

- A minister wojny? 
- Zostaje mianowany na miejsce hr. 

Wit te. 
- Ależ hr. Witta nie sajmuje śadoego 

stanowiska! 
- To nic. Mamy najpewniejsze wiado· 

mości od najwiarogodniejszej osoby, piastuh• 
cej wysoki urząd. 

Piątek. 

Minister handlu i przemyslu opuścił sta• 
nowisko. Powód dobrowolnej dymisji nie jest 
znany. 

Podobno minister miał sie wyra~ić: 
- Ja-albo handel i przemysł! Razem 

w jednem państwie istnieć nie możemy. 
Na stanowisko ministra handlu, prawdo· 

podobnie w drodze losowania zostanie powo· 
łlllly jeden z braci GMzkowych. 

Sobota. 
Minister handlu i przemysłu pozo11tał na 

stanowisku. Handel i przemysł musiały u
atąpić. 

Jutro rozpoczyna się nowy tydzień z za. 
pełnie nowemi kombinacjami tranzlokacji. M 

Niecierpliwie oczekuj~ jut,·zejszych dzien· 
aików. 

podług O. L. D'Ora. 
!(. T. 

Kalendarzyk. 
Dz" Piotra P. M 
Jutro Wirgijusza. 
Imiona ełowiańslde1 dali Loohosła

wa Jutro Tomi~ 

.MOWA OAZETA Ł~DZKt\•-26 Listopada 1913 r. 

Wschód słońca o g. 7 m 43 
Zachód • • 8 • 52 
Długość dnia „ 8 „ 10 

Stan pogody.-Podłngobsenncji opty• 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska. li 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 1° ciepła. 

• „ Połudn. o g. 12 8~ „ 
„ „ Wczoraj o g. 8 w. 30 „ 

:Minimum O ciepła BARO- 761 najniżej 
Maximum 8 „ ME'J'R: najwy:l<ej 

Rygrometr 6S$ wilgoci. 
Teatr Polski. Dziś „Grzegorz Dandin" 

I „Pietro Caruso" Jutro .Orlę„ arcydziefo w 6 
aktach 

Operą i operetka łódzk.a. Dziś w. 
„Krysia leśniczanka• Jutro „Kochany Augusty. 
nek• 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikotajew
ka 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-ej pp. 

Cz1telnia pism Tow, „Wiedza". 
Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po pot do 
10 wiecz., a. w niedziele i święta od godz. !O-ej 
rano do godz. JO-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow
Bka nr 91). Otwarte jest od ł-ej po poła.dniu 
do 10-ej wiecz., a w święta i niedziele od 12 
rano dolO wiec· 

KRONIKA. 
Ankieta poi. tow. teatralnegv. 

Zarząd Polskiego towarzystwa teatral
nego otrzymał już dość znaczną ilość od
powiedzi na ogłoszoną ankietę. Z ogólnej 
ilości rozesłanych kwestjonarjuszów nade
słano _cio tej pory z górą 10 proc. zawiera
jących odpowiedzi. Są one, jak się dowia· 
dujemy, przeważnie bardzo ory~nalne, w 
każdym razie charakterystyczne dJa pols
kiej ludności Łodzi. 

Materjałny wynik ankiety, zdaje sie 
nie zapowiada ut.Yorzenia tak zune1meg-0 
subsydjum dla teatru Polskif•go, by mu za
pewnić trwał& egzystencję. Zadeklarowa
ne kwoty nie przenoszą, jak dotąd, dwóch 
tysięcy rubli na sezon l 914-15. Do rąk 
prawdziwych mecenasów sztul..i oraz szcze
rych patrjotów, posiadających przytem nie
wyczerpany •.• kredyt w bankach, - kwe
stjonarjusz, jak sądzić wypada, jeszcze nie 
dotarł •• 

Może się jeszcze zgłoszą„. Miejmy 
nadzieję.„ 

O gmach dla sądu okręgowego. 
Na wczorajszem posiedzeniu magistralo 

debatowano w eprnwie wyznaczenia placu miej
skiego pod budowę gmachu sądu okręgowe
go. Proponowano nżyó na ten cel plaeu 
miejskiego długośoi 1000 stóp kwadratowych 
na Wodnym Rynku, naprzei~iwko pałacu Schei
blerów. Magistrat zawiadon1i o tsm prezesa 
piotrkowskiago sądu okręgowego. 

Prócz tego obradowano w kwestji wy
najmu odpowiedniego pt1mieszczenis dla ~ądu 
do czasu wybudowania własnego gmachu. 
Magistrat projektuje wynająć dawny lokal 
Banku h1mdlowego ł dzkie.go przy ulicy Sre• 
dnillj. 

Z telefonów miejskich. 
Przez dwa dni bawił w Łodzi r>aezelnik 

warszawskiego okręgu pocztowo.telegraficz
nego, radca stanu Diakow, oraz starszy me
chanik tego§J okręgu, p. Oleander, celem o· 
bejrzenia robót przy przebudowie sieci tela• 
fonicznej oraz stacji centralnej. 

ft') Z Muzeum nauki i sztuki. 
W ubiegłą niedzielę panował w mu

zeum ruch bardzo ożyviiony. - Wczoraj 
zwiedziło zbiory muzealne 54 dziewcząt ze 
szwalni na ulicy Ciemnej, a w poniedzia
łek uczniowie i uczenice szkoły handlowej 
ze Zgierza pod kierunkiem swego dyrekto
ra i kilku nauczycielek, prócz tego szkoła 
pani .Kozaneckiej. 

Wspoine kasy chorych. 
(a) W czo raj odl{yło się nadzwyczajne 

zebranie członków I!I sekcji zwią7,kU prze· 
mysłowców łódzkich (Zachodnia 70), z udzia• 
łem zapasowego inspektor.i fabrycznego p. 
Timonowa. 

Obradowano nad sprawą zakładania 
wspólny ch k11s chorych dla fabryk łódzkich 

zatrudniająoych mniej ni.t 200 robotników 
każda. 

Związek przemysłowców proi,ektował 
grupowanie zbiorowych kas chorych- p9dług 
bran~ przemysłu np. odd;:ielne kasy chorych 
drobnych 1>rzQdzalui, wykońezalni, tkalni, od
lewni, stolarni i t. d. 

Projekt v.wif\zku przemysłowcÓ \V przy
jęty został przez inspekcj~ fabryczną nader 
sceptycznie. Inspekcja fabryc t na projektaje 
łączeniti ze sobą najbliższych terytorf ::1 łnie 
fabryk we wspólne kasy chorych, bez wz~lę
du na branżę. Zebrani przemysłowcy rozwa
flali projekt inspeki.:ji i w sprawie tej odbę· 
dzie się wspólna narada zia wszystkimi 
przedsta wioielami łódzkiej fabrycznej in· 
spekcji. 

Przesłano do zatwierdzenia inspekcji 
fabrycznej ustawę kaey chorych z fabryki 
chustek braci Bukiet; opracowano ustawy ka-

sy chorych w wykońc~alni Stiildtu w fa1:>ryce 
"'&'fobów wełnianych Marku~!..!\?h~a..:. __ ,,_ 

llaaJ claoryclt w ł..od1d. 

(a) Fabryczna inspekcja zatwierdziła 
nowe ustawy fabrycznych kas ch~rych w 
następujących fabrykach: Przędzaln wełny 
akcyj tow .• Dąbrówka"; w fabryce koronek 
Gustawa Geyera; w fabryce towarów ba· 
wełnianych Gampe i Albrechta; w iabryce 
wyrobów wełnianych Hugo Wolfsohna; w 
tabryce wyrobów bawełnianych W. Stoi.a· 
rowa; w przędzalni Adama Oss~ra oraz w 
fabryce wełnianych towarów M. Silbersteina. 

Ze straży ogniowej miejskiej. 

Z rozporządzenia gubernatora piotr· 
kowskiego wyjechał do Woroneża na~zel
nik straży miejskiej kapitan B!elowsk1 po 
zakup koni dla straży; obowiązki jego speł• 
nia pomocnik p. Włostowski. 

„AndrzejkiH w Tow. zwolenników 
sportu. 

W sobotę rln. 29 b. m. w lokalu wła• 
snym przy ul. Piotrkowskiej nr. 1-08 odbę• 
dzie się wieczornica Tow. zw o I en ników 
sportu. · 

Wieczornica ta pod nazwą „Andrzejki• 
obfitować będzie w rozmaita niespodzianki, 
jako to tradycyjne wróżenie, pocztę i t. p. 

Wieczornica ta będzie w tym CJezonie 
ostateią zabawą zwolenni~ów sportu. 

Stow. naucz, chrześcjan. 
W Stowarzyszeniu nauczycieli chrze

ścjan w Łodzi, w czwartek 27 b. m. o g. 
8 wieczorem w lokalu Stowarzyszenia od
będzie si~ posiedzenie sekcji pedagogicz• 
nej. 

T·wo „Uczelnia.• 
T-wo wpis<łw szkolnych przy gimna· 

zjum polskiem T-wa „Uczelnia• komuniku
je nam, że z przedstawiania urządzonego 
w teatrze popularnym w dniu 11 listopada 
r. b. osiągnięto czystego zysku 790 rb. 

Komitet za naszem pośrednictwem 
składa podziękowanie Szanownej publicz
ności za poparcie tego przed~tawia.i1a i ia 
liczne naddatki, które pozwoliły komiteto• 
wi osiągnąć tak poważny zysk. 

Wycieczka uczniowska. 
(a) --w dniu dzisiejszym wyjechałaz 

Łodzi grupa uczniów szkoły handlowej ku
piectwa łódzkiego do Zagłębia dąbrowskie
go w celu zwiedzenia większych zakładów 
przemysłowych w Częstochowie, Dąbrowie 
górniczej i Sosnowcu, oraz kopalni węgla. 

Odznaczenie. 
(a) Były policmajster łódzki, a osła· 

tnio policmajster w Witebsku, podpułkow
nik Riezanow awansował na pułkownika i 
mianowany został urzędnikiem do szcze· 
gólnych poruczeń przy kijowskim generał 
gubernatorze. 

Ofiara na kupno radu. 
Chrześ..:jańskie tow. dobroczynności 

otrzymało od osoby, nieżyczącej sobie wy
mtenienia jej nazwiska„ ofiarę w kwol!ie 
20,000 rubli na kupno radu dla celów le• 
czniczycb. 

W pismach miejscowych ukazała ei~ 
z tego powodu wzmianka, jakoby suma ta 
wystarczyła na nabycie 100 miligramów 
radu. Jest to oczywiście nieporozumienie 
gdyż taka ilość radu k0sztować by musia· 
ła krocie, a nie 20 tysięcy. 

W sprawie właściwego użycia ofiaro
wanej kwoty i od ;.iowiedniego zastosowa• 
nia nabytego radu odbędzie się w piątek 
w lokalu przytułku dla starców i kalek 
przy ul. D.zielnej N2 52 posiiadzenie rnrzą• 
du Ł. chrleśc. tow. dobroczynności z U• 

działem zaproszonych lekarzy. (k) 
W sprawie samobójstw śród młodzieży 

(a) Naczelnik lódzkiej dyrekcji szkolnej 
Bielajew rozesłał do inspektorów szkolnych 
okólnik, w którym poleca bacznie przeatr~e
gsć, aby na pogrzebach uczniów samobójców 
nie dopuszozać do żadnych manifestacji, po~ 

chodów zbiorowych, składania wie1iców żało· 

buyoh od kolegów wygłaszania mów pogrze
bowych przez osoby z grona młodzieży uczą· 

cej się i wogóle zakazuje wszelkiego u dzia· 
łu na pogrzebach samobójców U:! ui ich ko• 
legom i osobom z grona naucr.yoielskiego. 

Z życia kelnerów. 
Z powodu wczorajszej notatki pod 

tymże tytuł~m otrzymujemy rod jednego 
z kelnerów• obszerne wyjaśnienie, z któ· 
rego wynik!l, że zarząd związku zawodo
wego kelnerów · uczymł ws?:ystko, co od. 
niego zależało, by skłonić dyrekcję „Grand
Hotelu" do zrzeczenia się warn nku, a żeby 
wszyscy kelnerzy, angażowani do restau
racji i kawiar1 i, byli goleni. Z poś1ód wie
lu warunków, stawianych przez dyrokcj~ 
hotelową, ten jeden · okazał się najtrudniej· 
szym do przełamani.a jej uporu. 

. Autor listu uskarża się na to' że kal 
nerzy łódzcy nie zapiimtą się do związku 
tak licznie, jak tego wymaga obrona ieh 
interesów zavrndowych. a nawet zde-:ydo· 

wani do przystąpienia do związku - zwle
hją z zapisem. 

Mimo to, it do .Gł'a.nd-Holelu• pole
cono niektórych kelnerów, mających jut 
gdzieindziei zajęcie, związek zabiega i w 
tym kierunku, by pozbawionych pracy U• 

lokować na posadach, odpowiednich do 
ich kwalifikacji. 

Wystawa obram:ów. 

Mecenasów sztuki i rrawdziwyeh zna
wców malarstwa współozes11ego zaintere-
1mje 7.Rpewne whldomość o pr:i:yjeźd7.ie clo 
Łodzi znakomitego malarza-pejz1żysty p. 
A. Neumana, któr.sgo pł'aCe z entuzjamem 
oceniła krytyka zagraniczna i warsza• 
wska. 

Jeden z naj'Wybitniej uzdolnionych tl· 
czniów Stanisławskiego, WJozółkowRkiego 
i Malczewskiego-p. Neuma.n po nkmiczeni11 
w r. 1900 akademii kralrnw-skiej zdobył so· 
bie stawę najsubtelniejsze.go i najbardziej 
samodzielnego interpret~ora krajobrazu 
rod1imego. 

Głębokie studja i szeroki rozmach ar· 
tysty czynią z każdego najdrobniejszego 
płótna p. Neumana rzec1 wielce ciekawą 
i wielce cenną, która wyróżnia 1'ię za
wsze jędrności11i kolorytu i rysunku nawet 
na tak bogatych wystawach, jak „Secesji" 
monachijskiej, „Sztuki" krakowskiej, war• 
sza wskiej .Zac1'ęty Szt. P. • itd. 

Obecnie z namowy przyjaciół p. Neu· 
man przyjechał na pewien czas do Łodzi, 
przywożąc z sobą kilkadziesiąt płóeien 
Ogl~dać je można tymezasowo w hotelu 
„Savoy•. 

„Lunau, 
Teatr „Luna• od wczoraj demonstruj• 

wspaniałe arcydzieło firmy „Gloria• w 'l'uryni• 
w 6 czę8ciaoll pod tyt. „A miłość moja nig. 
dy nie wygaśnie" w „ ykonaniu najwybitniej" 
szych a rtystów. 

Role główne odtwarzaj!\ najwięksi tragi
cy ś >.iata p. L ida Roreli i p. Mario Bouuar 
Obra:! ilustruje jnkby dwa duchowe świ a ty, 
stosunki W) ższych sfer wojskowych, ich po· 
jęcie honoru-i v.·alk~ miłości i sumieniem 
Pod względem zaś gry i dekoracji sięgr. 
szczytu sztuki kinematograficznej. Aro) dzie· 
ło to wywiera ua widzu potężne wrażenie, 
Zaimaczamy, że do obrazów przyg ywa świe
tna orkiestra. 

Utonifłcie dziecka w glinianka~h. 
Wczoraj o godz. 11 pned poład111em 6 

cyrkuł policyjny zawiadomił miejska, strał 
ogniową, za przy ul. \\ hnera pod nr. 23 na 
terytorj!lm crgielni do głini&nki napełnionej 

wodl\ wpadło dziecko. 
Niezwłocznie po otrzymaniu wiadomości 

na miejst:e wypadku udał się p. o. uaczelai· 
ka straży miejskiej p. Włostowski i wezwał 
pr7.ez telefon z najbliższego oddziału 4 · O· 

chotukzc>go toporników z bosakami~ 
' Przybyli niezwłocznie dzielni strażacy: 

Szym11ński Aleks1.1nrler, Kowalski Andrnej 1 

Graczyk Kazimierz, pcd kierunkiem p. Wło. 
stow!-kiego uiożyli pomost z bali aby dostaQ 
się na środek i boeakami zaezęli poszukiwa
nia. O godz. 1 zwłoki chłopca wydobyto i 
do zejścia odpowi~nicb władz zabezpieczono 
na miejsca. 

- Przejechanie. 
Ryfka Siennicka, 84 letnia wdowa pe 

kupcu (Cegielniana 60) przejechana została 
wozem i odniosła uderzenie w brzuch, prze?: 
co nastąpił krwotok wewnętrzny.I 

W stanie ciężkim odwieziono ją do„ezpi· 
tala Poznańskich. 

- ż ulic~. 

Daw·d Lewkowicz, handlarz uliczny, 
lat 28 Piotrkowska 21) znaleziony został na 
ulicy w etanie ogólnego wycieńczenia. 

- Przy pracy. 
Emilja Szmidt 1. 24 robotnica fa brycz• 

na, (Grabowa 36) odniosła w maszynie rany 
szarpane prawej ręki. 

Teatr, • 
I sztuka. muzyka 

Teatr Polski. 

Dziś we środę „Grzegorz Dandin" kła• 
syczna komedja w 3 oktach oraa „Pietro Ca· 
rnso• dramat w 1 akcie Bracco. 

We czwa1·tek, piątek, sobotę i niedzielę 
odegrana będzie wspaniała sztuka w 6 ak· 
tach Edmund11 Rostanda p. t. „Orlę•. Sztu• 
ka powyższa zdobyła największy rozgłos na 
11cenach oałego śwrata. Dyrekcja teatru Pol• 
skiego przygotowała to arcydzieło z nadzwy• 
czajnem nakladam pracy i kosztów, nie 
szczęrlząc wydatków w najdrobniejszych szcze
g<lłaeh. Wszystkie dekoracje nowe według 
wzorów warszawskielt teatrów rządowych. 

Klisze do obrazów świetlnych w slroie 
piątym .pod Wagram" sprowądzono z War· 
s1awy. Meble i kostjumy równiei nowe, 
ściśle według wzorów warssaw. teatrów. 

~Orlę•, aa względu na kolosalny nakład 
irane b9dzie po C:&Jllloh premjerowyeh; -
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Sport. a,,. a'' 
Poka& glmnastr6znr Tow. zwolenników 

rozwoju fizycznego. 

W ćwiczeniacłi młodzieży wzięło udział 
prz1>sZło 50 ćwiczących. Wykonano składuie 
trój !; owe piramidki i ćwicz enia \Yoloe. Cwi
czenia na poręczach i kouiu świadczą dobrze 
o wyćwiczeniu członkow, którzy wykonywali 
trudne wolty?.e, przerzuty i skoki z wielk!I 
dokładnośc ią i czystością, 

szvnym ::! khidz1e. wn, "'·„ ;edua k czhn!.1 ie 
m11!1rzowakieJ drużyny l.!rnlJ d obrze i d lnt •1 

mimo świetnej obron y ze strony Unionu u, gł 

ostatni w s to sun l: u 4:0. W d;u.żynie Umo· 
DU wybijała się Uri pierwszy fiilln obrona, W 
Ł K. S. wymaga s tale znaczneiro z _ rall!a, 
Nowy ś 1 odkowy napas tnik przedstawia znako
mity materjał na d«brego grac za. 

w każdej cenie od 40 do 2 rub. 
za bute•kę. 

Nied1ielny pokaz gimn1u;tyczny Towarzy
stwa zwolenników rozwoju fizycznego odbył 
Bi~ w szczelnie zapełnionej sali Helenowa. 

Skład, Piotrkowska 99._ 
Na obfity program złożyły się ćwicze· 

nia wolne i na przyrządach or111 lekcja wzo• 
rowa według systemu szwedzkiego pod kie• 
runkiem p. Lindnera. 

W ćwiczeniach wzi~ło udział 120 ćwi· 
czących a całość przynosi z::aszczyt zarządo· 
wi Tow. a pr.zedewezystkiem zasłużonym kie· 
rownikom technkznym. 

Przed oczyma widzów przesuwały się 
zastępy karne, doskonale wyrobione o pięknej 
postawie. 

Wzorowa lektj.r. dała :iiebranej ptłblic1-
ności możność zorjentowania się w systemie 
szwedzkim Linga, który w odróżnieoitt do 
więcej jednostronof'go systemu niemieckiego 
(Jollua), wpływa dodatnio na harmonijny 
rozwój mhl.Jni. 

Czternastkowe piramidy na koniu i dra
binach wykazały znaczne zgranie budują· 
cych i podobały sill ogólnie, bardzo wreszcie 
trudne wolne ćwiczenia czeskie i laskami świad• 
czą o wy1ł0kim poczuciu harmonji i czystości 
linji wśród ćwiczącyc11. 

Całość prncy w Towarzystwie czyni bar• 
dzo powazne wrażenie a w porównaniu z co
kiem ubi egłym widać pastęp na każdym 
kroku, 

Touring-Cłub - Spa.rt und Turnverein 
311 (3:f}. .Łódzki Kil.ab Sportowy-Union 

4:0 (UD. 

Ob _y dl'I i e gry uiedzielne skończyły si ~ 
łatw~m zwycięstwem Touring - Clubu nad 
Sport und Turuvereine m oraz Łódzkiego Klu· 
bu Sportowe g o nad Unionrm. 

Sędziowuł sumiennie p. Meutzel. 
B. M. 

lil~łY WilJłBW~ 
i ka11y adresowe 

w wie~kim wyberze 
wykonywa szybko i tanio 

DRUKflRnrfi 
Akusz.erka 

Przedstawianie i popularyzowanie w sze
rokich kolilch public~mości przyiętego dziś 
przel1 największe powagi naukowe l!!y s temu 
Linga, policzyć usleż.y ja~o poważną zasług~ 
'fowa 1 zys twa zwolennik6w rozwoju fiLyczne
!~O. które popiera w ten sposóh ua1J epi e1 1deę 
l'O 'l. \\·oju fizycznego. 

Pie rw sz i grn odbyła się na boisku przy 
ul. Kąri1ej i wykazała znaczną przew11gę tu· 
rystów nad b iało·c~arnymi, O ' tH teczny re· 
1mltat 3:1 na korzy!'ć Touriug.Clabu, 

Popo udn iowe zawody między Ł. K. S. 
i Unio11em ściągnęły sporą ga.r~ ć widzów, 
którzy śle li zili r, zaint€resowaniem p-rzeb ieg 
~r v łi K. S. \\ y. ti\ J>ił w znac.znie zm ni ej -

J. GRODKfl 8- &lh5ERfłi1lli 

Nf\JTf\ŃSZFI i 1'1FIJOBFIT5ZFI ILUSTRFICJFI TYGODNIOWFI DLF\ RODZIN POLS~ICH. 

BIESIADA LITERACKA 
DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PgEMJUM NADZWYCZAJNE: 

12 DUŻYCH TOMÓW NAJCELNIEJSZYCH POWIEŚCI i ROMANSÓW 

:rnakomitych 11.utorów polskkh i obcych. 

P.tdafitor I Wydafl>Ca . MICHAŁ SYNOR.MJZKI. 
Biesiada Litera~ka obeimuje wszystkie rodzaje literatury pieknej, chwile bieżaca 

wszechświatow~ i wiedz" (lruntln;ną w formie popularnej, ~łowem wszystko, co stanowi 
nieodzowna potrzebe umy~11 iDteligcntnego. 

Biesiada Uterada •zc;iególnie uwzgl~a dzieje ojczyste, zwłaszcza po.ro
zbiorowe i pamiątki narodt>we 

Biesiada Literacka wszystkie &rtyku!y obficie llttstruje. 
Biesiada Literacka rozpoczyna w roku 1914 druk pracy ilustrowanej pod tytuł. 

<mOBY POLSKIE, z awieraj ącej życiorysy uczestników lJOWStania 186-3 roku. poległych 
w boju, skazanych na wygaanb, stra~onycll i t. p. 

r~::i~~~e JZ dlliycil ~ń co;torowycn p&Jiieśtl i rormmsóta 
otrzymują ó~zplatuie wszyscy prenumeratorzy. 

W roku 1914 damy w z.upeł!lości znal::om ite powieści ocyginaine, które ze wz,;lędów 
cenzuralnych, byly znane dot:i,d zaledwie w ~k:róceniu. a także Mcydziela autorów cu
•hoziemsk.ich. Z tych dodawan eh zupd .ie bezpłainie książelc, szybko utworzy się 

doborowa hibliotel.:a trwalej vł<tr ości , ksztalca;ca serce i umysł. 
WARUNKI PRENUMERATY: 

w lf"arszawie: rocznie rs. 6, póiroczn;(! rs. 3, kwartalnie rs, 1 kop. 50. 
na prowincji: rs. 8, „ „ 4, rs, 2 

Zagranicą rocznie rb. 10. 
Oprawa wytworna, ze z.loc:m~;ni wyciska.'111 na tle barwnem, dodawanych jako pre 

mium powieści: 3 tom.':>w 50 lt:o p , 6 tomow t rs„ 12 tomow 2 rs. 
Na żądanie administracja wysyła numer okazowy be z płat n ie. 

Adres redak:cii l z.dirun1stratji: HORTIG.\\łSJA JC'l! 7, telefon 78-26. 
„ 'GWJ§ „ I 

IDidzewska 106a. miesz~a Wschodnia "\IQ 55 róg _c.g.te' o becme J1g m&nej. 

garderobę znajdz.ie W. P. u 

Schmechel i Rosner 
Plotrk. 100 

Ulster 
najnowsze fasony 

18.50 24.- 32.-

Palta zjmowe 
14.50 18.50 24.- 28- do 42.-

Z karakuł. kołnierzami 
32.- 48..- 54.-

W wielkim wrborze 
Futra mę.akie 

na Oposach, Foki, 
N u tria i l'i.tmowce. 

Piotrkowska 85a 

Choroby żołądka 
i kiszek, katar i różne dolegliwości żo· 
łądkowc, wskaże najpewniejszy i najsku· 
tccznicjszy środek domowy. TJisiące 
podziękow•ń. Zgłosić się można od 
4-ej do 8-ej. Konstantynowska 50 m. 19 

lewa oficyna, parter. 
P. S. Zapytania Hstowne z dołączeniem 
marki na odpowiedź, nadsyłać do 1-c} fi. 

lji poczt. N~ 29, Łódź. G. 2024-12-1 

. Wszelkiego rodzsju reklamę nai· 
bardziej czytują kobiety. Staraj 
się więc o to, by przez reklam~ 
jaknaj więcej kobiet dla sklepu 
swego pozyskać. Mężc:ayioi przyjdą 
sami. 

~alon dla pań I panó&J 
frYzjera 

·Nowackiego 
Piotrkowska 183. 

Ogloszenia drobne. 
Emil Micher zgub.ił ka.rtę oo. paezpor

tu wydaną, z fabr, „'J. MM-t.in i E. 
Zemek." 24-06-1 

Maszrnr do szycia. ręczna 20, noż
na bębenkowa 35. S•let:nia gwa• 

rancja. Piotrkowska ]iii 165. Telefon 
33-12. 2:349-30 

M •chat Cholewa zgubił paszport • 
. wydany z gm. Grabice powiatu 
I gub. piotrkowskiej. 2407-3-1 

Nadeszła para kasztanowatych kia• 
czy-rysaków i .kary rysak. -

Do E:prr:edania zaraz. Hotel Polski, 
ul. Piotrkowska }i 3. 2404-3 

UWAGA"' Tanio do sprzedania. 
••• sklep Wiadomość: Li-

powa 75. 2400-€-1 

Uczeń klasy 7·ej gfmna.zjwn Wita
nowskiego udziela lekcji Oferty 

1ub. • Gimil.azysta.". ~403 

ess~SSSSES&3S~EEEEEEEE6E• 
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Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Riejskich 
Ul. Inżynierska .N! I. 

Poleca !kńIY wołowe, krowie, [iel~rn, końikie :~f ;:e~ tói i 
uma~t łBWDDY, do n~~;~;c~~h- Krew !ll!-l9Dł ~:t~~~~~y Mą[lk~ 
mieso-koit.na ~~ ira:~u dilatr:~~y~UCZ· Wło~ień tanirnuki ~elYH
f ekuv1aGJ ;k~~:chw1b0:~;:;:c\ ~l[letine ~~~~~- lód ntnuny 
P9 Hl kop. za pud na rruejscu bea odstawy. 592-

Biuro pr. c 
nrzJ Słowarmzenin Prat0wnikiw Bandlownh 111. to~li. 

Spacerowa 2 I, II piętr-o. 

I pol~ wykwalifikowanych bncha.lterlłw, konspondentów I Innych pra-
oownilrow handlowych. 1886-26-1 

•AGAZ 
ubiorów męzkich 

f rantii1~a Hf~~( 
ul. Andrzeja Hs I. 

TeL 31-76. 

Poleca na sezon jesienny i zi
mowy w wielll:im wyborze go· 
towe futra, marynarki na futrze, 
bekiesze, ulstry podług najostat
niejszej mody. Damskie koł-

nierze i mufki futrzane. 

Marynarkowe garnitury, 
jak również uczniowskie 

i dziecinne. 
195-100 

Salon fryzjerski dla Pań 
Masaj twal'Zy, karbowanie włosów (Mar~ela). Manicure I Pe.dicnre, 
Myde lill5zenie i farbowanie włosów na rożne kolory. Wszelkie wy-

, roby z włosów. 

1>1lUhlN1\ lYh8ER 
Oiallaczona pierws'Z1} nagrodlł na konkursie Akademji Paryskiej. 

!19~1 Spacerowa N! 17. 
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~~~ .,,,. . Lemoniady Owocowe. ~,., '""'" .q 

Najzdrowszym napojem jest dobra 

Lemoniada Owocowa 
z naturalnych soków na wodzie destylowanej. 

To też proszę ż~dać wszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki 

K CHĄDZYŃSKIEGO w patentowanych flasz-
, , kach oplombowanych: 

Wyrób dobry i czysty - pod gwarancją. 

Kantor: Główna 51, róg Widzewsklej, tełefon 15-69· 
Cena flaszki 8 kop. Dostawa do domów. 

Lemoniady Owocowe. L·~ ...~~~ ę'OOI""' V•,7• • 

Panie wiedzieć powinne 
że „ Tuetout" (Ti tu) wyro bu 

Laboratoire priva d'hygiene publique Paris 
jest jedynym celującym środkiem przeciw robactwu. Przy małej dozie w 
u.życiu, działa natychmiast i zabija wszelkie robactwo momentalnie. 
Wiele podziękowań ze sfer prywatnych i instytucji publicznych! 

Żądać wszędzie. 
Generalne przedstawi· 

cielstwo: 

Warszawa, 
Chmielna IO. 

Żądać wszędzie. nie usypia jak 
inne środki a 

niszczy, zabija! Wyłączny przedstaw. 
na Łódź ł okolice 

B. CHĄDZYŃSKI 
Łódź, Przejad 16. 
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Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. · 181 

Wewnetrzne i nerwowe Dr. 1. SZWARCWASSER od 10 - 11. i ~1/z - 51/z. codzien~ie.. . 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W medz1ele, wtorki, czwartki, p1ą~k1 ?d 

11; -21; a Poniedziałki środy, soboty od 8 - 9 w1eczor. 
Choroby dzieci miejsce porad dla mat~k sz~zepienie o~py Dr. I. ~IPS~YC co~ie!1nie od 1-2 PP· 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 ~ 7--:-8 w1eczor codz1enme. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPlERNY od 3 - 4 codztenme. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. • d 

1 2 Poniedziałek, wtorek, smda, czwartek o - . PP· 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLU Piatek sobota, niedziela od 9 - 1-0 rano. . ' 
Analizy krwi, wsdzieiin9 ·moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop 

Lekarz„ Dentysta 

J. HABERFELD 
mieszka obecnie ul. Andrzeja M 2, 

SpecJalisto ch-Orób w~nervcznvch, skórn~ch i dróg moczowvcb 
D•r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 

róg Ewangielickiej, Telefon 19-41. 
Prześwietlenie I fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Gabi
net światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 
płciowa). Godziny przyjęcia: 8-'2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-3L 1691-208 

poczekalnia. 1975 I 
róg Piotrkowskiej, 1-sze piętro. 

"-"'----------Dr. M. Gromski 
Dr. W. DUTKIEWICZ SpecJalistacborób uszu, nosa i gardła 
przeprowadził się na Dr B Cz ap I i c ki 
ul. łłnwrot l, róg Piotrkowskiej. • • 

Choroby• skórne, wene~yczne Ordynator szpitala Anny-Marji. 
i moczopłciowe. Piotrkowska N! 120. 

Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w Telefon 32·33. 
Panie od 4-5 po poł. 20 Przyj muje od g, 11 - 12 rano i od 5 

do 6 i pół po pot 
w 11ieQ.ziele i świEjta. od 10-11 ran<> Dr. L. Klaczki n 

Choroby dzieci. 
Dzielna 9 

od 3- 5 po poł. 
1644. 

Dr. Alfred Hejman 
Choroby uszu, nosa i gardła. 

KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczna 

Ghoroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 

Dr. me~. S. Aronson zac~~!!!'l::.J.'12 57 
Od 9 - 10 i 4 - 6 po poł. 

EHRLICH-HA'fA 606. 
Przyjmuje od 8- l ra.no i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

Dr. J. Silberstrom 
Ordynator Amb, Czer. Krzyża 

Zawadzka 12. 
Choroby skóry, włosów i weneryczne 
Kosmetyki. lekarska. Stosowanie prep 

&86 i 914 (wśródżylni e) 
Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4--5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 

do 4 po południu 

La boratorjum 
Magistra N„ SCHATZA 

Łódź, ul. Piotrkowska NQ 37. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che• 
micznea moczu, plwocin (gruźlicy• 
krw.i, wydzielin dróg moczo• 
płciowych, wody, mle!ta i t. d 

s~~e&ceee~s~~eeeeeeeeeeee 

Roman Gloger 
akuszer 

mieszka obecnie Nowy Rynek 16 5 
godziny przyjęć od 8-11 rano i od 
ó-7 po poł. 2075 

Powrócił 

Dr. Rosenblatt 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po poł. 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska .M 35. 

Telefon 19-84, 

Dr. Bied. 

Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek 
Przyjmuje od 9 - 11 r. i od 4 - 7 
po południu. 1952-12 

Dr. M. PAPIERNY 
Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz. uniw. klin. akusz. 
Przyjmuje od 10-11 rano i od 4 i pół 

do 6 i pół po poł. 

Połudnfowli 23. Telef. 16-85. 
1766-0 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Akuszerio i cborobv kobiece. 

od !i-11 rnno i od 4-6 po południu. 
W niedzielEj od 10-12 po poŁ 1~2 

Dr. W. Bernard 
Choroby weneryczne, dróg moczo-

wych i skóry. 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 
Przyimuje: 9-- 1 i 5- 8. w niedziele 
i ś'vięta 10-1. 1947-200 

Ulica Południowa Nil 2. 
Telefon ni 13-59. 

Syphilis, choroby skórne, włosów, 
lkosmetyka lekarska) weneryczne, 
mcczopłciowe i niemocy płciowej. 

L eczenie syphilisu salvarsanem Er
lich-Hata "606"-914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektryc:r.ności~. elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) o-

świetlenie kanału (uretroskopia). 
0 rzyjmnje od 8-1 r. i od 4.-~ pp„ 

panie od 5-6 pp. 
Dla pań oddzielna poczeka.L:i.:, 

nr. me~. J. nwnK[WAlUR 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętr~ne i nerwowe. 
Specjalista chorób• żołądka, ki• 
szek i przemiany materji (cu
krowa, poda.gra, otyłości i t. d. Nie
zbędne dla djagnozy analizy chemiczne 
i bakterjologiczne wydzielin i krwi 

w laboratorjum własnem. 
Przyjmuje od 11 - 1 i od 5 - 7 i pół 
po południu. 1931 

Gabinet dentystyczny 

E. Koprowski 
Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 

przez W. Sznycera). 
Leczenie zębów bez bólu elektrycz
nością. Plomby i sztuczne z~by wszel
kiego system n. Prostowanie krzywych 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719-156 

~r. 1. 11nin~in~ 
przeps;owadził się 

na ul. Srednią K2 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skdrnych z kosmetyką lekarski\ (twar~ 
włosy etc.). 

Przyjmuje od 9-11 i pół i od 4. i pól 
do 9 wiecz. 

Dro JEhNiel{I 
· 6horob7 weneryczne„ skór~ 

dróg moczowych 
ul. ANDRZEJ A N!! 7 

9-12 i 6-8, w niedziele i święta. 9-1 
Telefon Nr. 170 1404 

MA~AżYSTA 
i specjalista kąpieli łecznicz7oh 
(Dtngoletni wspó!pracownik pierwsz<r 
rzędnych zakładów kuracyjnych kra
jowych i za.granicznych) 

Juljusz Słodziński 
(uczeń prof.ż Zabłudowskiego w Ber• 
linie). Ł JD Widzewska Ni 94 m. 4 
(róg Nawrot). 2037-150-1 
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N&jlepszym środkiem, ochraniającym 
od zaburzeń żołądkowych, desynterji 
i t. p., jest kielis:zek wina St.-Raphael 

na sz.klank!j gorącej herbaty. 
Ządaó wszędzie. 779 

Towarów swoich nie trzymaj 
w ukryciu w pudłach i na półkach. 
Chyba że sprzedać ich nie chcesz. 
Jeżeli zaś prag::iiesz, by towary 
szybko się sprzedawały, rozłóż je 
na stołach, na kontuarach, lub 
poukładaj w szaf ki oszklone, by 
zawsze były na widowni • 

AJENT HANDLOWY 
óbznajmiony z handlem, poszu

kuje przedstawtcielst-wą. 
na m. Kaługę i powiaty 

we wszystkich gałęziach handlu 
Adres: Kaługa, Niki tskaja ul. 
dom Łarjonowoj, Wasilij Jefimo· 

wicz Pestrikow. 2030-6-1 

Reklama jest najlepszym ubez. 
piec~eniem, zapewniającem byt i 
rozwój interesowi. Podtrzymywana 
systematycznie przez czas dłuższy 
jest czemś tak pot~żnem, czego 
nikt wydrzeć nie może. 

W tłwzni Jana Grodka, Widzewska 1i 10&. • 8adaktor1 Aaaa Grodek. 




